
GAZETA LWOWSKA
We Środę jft/ 1 0 9 .  2 2 . Września i83o .

Na  G a z e t ę  L w ow sfca  z  R o z m a i t o ś c i a m i  p rzy jm u je  się p re n u m e r a ta  d w i e r d r o c e n a  o d  
^  i .  Paidr.iernika do Rońca G r u d n ia  r« b  po C z t e r y  Z R.  48 ^r * w  fllho D w a n a ś c i e  Z R ,  W .  W . —
P P # P r c n u iu e r a to r o w ic  raeza z ł o ź j ć  ta kow a  przed końcem b. m. w Expedycyi C .  K .  G łó w n e go  U r z ę d u  
p o c zto w e g o  we L w o w i e  , lu b  na C . R. stacy jach  pocztowych na prowincji.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lwowa. —
J W . X aw ery Hrabia C hołoniew ski, rzeczy

wisty tajny Radzca Jego C. K. M o ści, Cześnik 
koronny Królestw G alicyi i L od om eryi, Łow czy 
koronny niegdy Królestwa PolsKiego , Komandor 
c- h. orderu S. Szczepana , Kawaler orderu orła 
białego i Ś. Stanisława, zszedł z tego świata 
we Lw ow ie w d. 19. b. m. w  jgtym  roKu życia 
» 'o jego.

—  Z  W iddnia d. 14. W rześnia. —
Na pierwszem posiedzeniu teraźniejszego Sej

mu w ęgiersk iego, odprawionein w d. 11. W rz e 
śnia , uchwalono wysiać do Scblosshof deputa- 
cyję złożoną z Biskupów , Baronów P aństw a, 
Magnatów i w ielu deputowanych kapitoł, Komi
tatów i Król. miast wolnych, aby N.Cesarzowi i Kró
lowi Jinci podała pokorne przedstawienie zg ro 
madzonych na Sejin w ęgierski Stanów , w któ- 
rein oraz przy oświadczeniu swojej niezłomnej 
wierności i niezachwianey życzliw o ści, upraszają 
Cesarza i Króla Jm ci, iżby raczył przybycie swoje 
pośród swoich wiernych W ęg ró w  przyspieszyć; 
deputacyja ta udała się dnia następującego pod 
przewodnictwem Bana Kroacyi , Hr. Ignacego 
G yu la i, do Schlossbof dla dopełnienia swojego 
zlecenia. Na mowę miana przez Patryjarchę 
Arcybiskupa ErlausKiego, jako mówcy deputa- 
cyi , która całkiem nosiła na sobie piętno nieo
graniczonego uwielbienia z  dziecinną miłością 
przywiązanych W ęgró w  do swojego Króla i Pana, 
raczył N. Pan odpow iedzieć ze  zwyczajną ła- 
•bawością , co zgrom adzenie do najwyższego po
budziło zapału i okrzyków , i p rzy rze c , iż dnia 
nast£pujncego, mianowicie i 3. Wrrześuia do Presz- 
burga p rzy b ęd zie ; poczem deputacyja ta udała 
się do JCW - A rcy-X iącia Następcy tronu, który 
równie znajdował się w Schlossbof, aby go jako 
mającego być koronowanym na Króla , z  najwięk- 
szem uszanowaniem pozdrow iła. Odpowiedź, którą

J C W . dał deputacyi, przerw ały kilkakrotnie od
głosy radości, które się znowu przy końcu mo
wy ponowiły. —  J C W . raczył całą deputacyjf 
wezwać do swojego sto łu , poczem" taż wróciła 
do Preszburga , aby zebranym tamże Stanom 
z poselstwa swojego zdała spraw ę, i doniosła, 
ze Cesarz i Król Jinć zjedzie w d. i3 . Września.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Król Jmc raczył swojemu Posłow i na król. 
dworze Niderlandzkim Jenerałow i Majorowi Hr. 
W^aldburg Truchsess dać order orła czerwonego 
drugiej klassy z wieńcem debowyin i gwiazdą. .

Cesarsko rossyjski Jenerał Feldmarszałek Hr. 
Diebitsch Zabałkański przybył z  Petersbuga, 
a cesarsko rossyjski W icekanclerz i Minister 
spraw zewnętrznych Hr. N esselrode z wód cze
skich do Berlina.

X iążo E liasz D ołgoruki zjechał tu z Karls
ruhe w X ięstw ie Badeńskiein; król. francuzki 
Pułkownik X iązę M oskwy jako goniec z Pary
ża ; nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Minister 
na król. hiszpańskim dworze Liebermann z Szlą- 
ska, a cesarsko rossyjski radzca Stanu, Baron 
M altitz, jako goniec z Franzensbrunn.

Król. hiszpański gabinetowy goniec D iaz , ja
dąc z Madrytu przejeżdżał przez Drezno i B er
lin udając się do Petersburga.

Gazeta Akwisgrańska donosi; Liczba w ojsk, 
które tutaj idą , rozmaicie w niektórych egzem 
plarzach była podaną; sprostowanie, któreśmy 
wczoraj z południa odebrali, wylicza je w spo
sobie następującym ; pułk ułanów, pułk 28. pie
szy, 2 kompanije strzelców i 3 bateryje artyleryi.

Królewski rząd w Akwisgranie ogłosił d. 3go 
W rześnia następującą wiadomość z obwodu rza* 
dowego Akwisgrańskiego : t W  Akwisgranie przy
wrócony został prawny porządek i  czynności O
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b y w a te li; skutki oplatania godnych rozru
chów w 'd. 3o. postrzegać się dają jeszcze w u- 
zbrojeniu części m ieszczan, którzy jako człon
kow ie utworzonej gw ardyi miejskiej i z  tejże 
uformowanego korpusu strzelców odbywają cią
g le  słu żb ę, dobrow olnie na siebie przyjętą , przy- 
czem pośw ięciwszy niektóre dogodności , oka
zują wierną uległość i prawdziwy zapał. M ili- 
cyja ta przy pom ocy urzędników policyi przy
prowadza jeszcze wciąż lu d zi, którzy obwinieni 
są o uczestnictwo do wypadków w d. 3o. z. m. 
lub są podejrzan i, i wykrywa ciągle rzeczy, 
które w owym dniu pamiętnym dla Akwisgranu 
były  zabrane.*

W  E lberfeld  wydała władza miejska w d. 2. 
W rześnia następującą odezw ę: ^Czynność, silne 
pośrędnictwo i chwalebny duch porządku, który 
ożyw iał wezwanych dnia wczorajszego obywa
te li wszystkich stanów, obowiązuje podpisane
go  do w dzięczności, którą niniejszćm w im ie
niu w szystkich, ożywionych życzeniem  utrzy
mania publicznej spokojności szczerze składa, 
w  przekonaniu: iż  każdy i dzisiaj do urządzonej 
straży miejskiej stawi się na przeznaczonych pla
cach. E lberfeld  d. 2. W rześnia i 83o. Nadbur- 
jnistrz: Briiuing.* (T u  następują rozporządze
nia połicyjne przeciw  skupianiu się).

Zjednoczone Niderlandy.
W  BruxeIIi wyszła następująca odezwa : »Mie- 

szkańcy Bruxełli i Pow róciła  już do miasta depu- 
tacyja , która miała zlecenie podać Królowi w y
raz powszechnych życzeń Niderlandczyków. 
Przynosi zaspokajające wiadomości, które w umy
słach przywrócą spokojność. W  tej chw ili zajęta 
jest drukarnia onych wytłoczeniem  i niebawem 
zostaną wam udzielone. Komissyja zebrana w pa
łacu X ięcia  Oranii pracuje gorliw ie  nad potrzeb- 
neini środkam i, do osiągnienia tak pożądanych 
rezultatów. Stosownie do życzenia J. K. W . do- 

* lani jeszcze zostali tej Komissyi P P . Roupe i 
Y an dew eyer, Członkow ie Rady Sztabu Jeneral- 
nego gwardyi miejskiej. W  głównej kwaterze 
w  ratuszu dnia 2. W rześnia i 83o w południe. 
N aczelny wódz gw ardyi miejskiej Baron Ema
nuel Vanderlinden Hoogvorst.«

W zględem  posłuchania, które deputacyje brn- 
■zelska i leodyjska m iały w Hadze, mówi Harlem- 
ski Courant: rP od łu g  w ie śc i, Król Jmć okazał 
deputacyjom gotowość w ziąć pod rozw agę punkta 
zażaleń, atoli wraz ośw iadczył, iż w tej m ierze 
nie nastąpi żadna uchw ała, jak tylko stosownie 

-do ustawy zasadniczej p rzez wspólne rezolucyje 
z e  Stanami jeneralnemi i że w  wydanych rozpo
rządzeniach , w zględem  poruszeń wojsk , żadna 
•Odmiana .nastąpić nie może.* —  * W  Amsterda

mie* mówi tenże D zie n n ik , » wszystkie klassy 
mieszkańców najmocniej ożywione są zapałem za 
dobrą sp raw ę, i w Harlem okaznje się największa 
gotow ość na usłngi Króla i ojczyzny we wszyst- 
kiern , czegoby po nas w tej krytycznej chw ili 
wymagano. —  S ły ch ać, iż niektórzy obcy burzy
ciele  spokojności chcieli lud amsterdamski zbun
tować ; atoli ten powstał przeciw  nim i za po
mocą gwardyi miejskiej zostali, uwięzieni.*

Courrier des Pays-B as  pisze z B n  xelli pod d. 
3. W rześn ia: »Dnia wczorajszego widziano X ię- 
cia (Oranii) przechadzającego się o godzinie 3. 
z  południa w parku , otoczonego tylko dwoma 
Adjutantami i  kawalerem H otton, komendantem 
konnej gw ardyi miejskiej. X iążę  zatrzymywał 
się często i rozm awiał z  różneini osobami, które 
spotkał. Gdy pow rócił do pałacu zebrało się 
mnóstwo ludu , aby go  w idzieć. Gwardyja miej
ska pełni ciągle służbę w obudwóch pałacach ; 
wojska linijow e koczują w podwórzach. —  D z i
siejszego poranku przybyła do B ruxelli deputa- 
cyja m łodych L eod yjczyków , ofiarując Bruxel- 
czykoin pomoc Leodyjczyków  w ludziach i p ie
niądzach. P rzyw ieźli pięć skrzyń pełnych bro
ni , i przeszli p rzez miasto z  rozwiniętą cho- 
rągwią koloru Leodyjskiego z  napisem : »Bez- 
p ieczeń stw o ! W olność.* Podobne deputacyje 
nadeszły z Low anijum , Alost i Ninoye. P rzy
byli także z  Paryża deputow ani: B rou ckere,
Langhe i Ceiles. D w óch do Hagi wysłanych 
gońców  pow ieźć m ieli prośbę X ięciu  o jak naj
prędsze oddalenie P . Van Maanen. —  Z  Leo* 
dyjum ruszyło w  d. 2. W rześnia dwóchset arty- 
lerzystów  do M aestricht; przed ich odejściem 
O ficerow ie i żo łnierze obchodzili się po bra
tersku z  obywatelami. W  Mons (stolicy Henne- 
gauskiej) na w iadom ość, że X iażęta ciągną zbroj- 
no przeciw  B ru xe lli, gotow ali się wszyscy do 
najmocniejszego o dp oru , dopóki nie nadeszły 
e  Bruxelli uspokajające wiadomości.

Rejencyja miejska posłała adres do Króla z ob- 
szernein w yliczeniem  uciążliw ości narodowych. 
W  Charleroi uzbroili się wszyscy o b yw atele; 
Komendant tw ierdzy przyrzekł w odezw ie , ie  
Załoga nie w y strze li, jeżeli nie będzie uderzono 
na skład prochu i na majątki. —  W  Lowanijum 
żądali mieszkańcy w  dniu 2. W rześnia z wielkim 
wrzaskiem broni i tw ierdzili , że w koszarach 
znajduje się skład takow ej; Komendant placu za- 
ręczał słowem honoru , że twierdzenie to jest 
bezzasadne; lud nie zaw ierzył mu, wysadził bramę 
i znalazł wielką liczb ę  broni. Poczein żądano, 
aby załoga złożyła broń i  miasto op u ściła; k o 
mendant placu z e z w o lił , atoli gdy gwardyja mi®J 
ska zb liżyła  się do k o szar, dały wojska ogni* 
plutonem , przez co w ielu ludzi zabito, * W1



raniono. W  tem rzucili się mieszczanie z  w ście
kłością na żołnierzy, część onych rozbroili, inni 
uciekli p rzez ogrody do T irlem on t, a reszta 
kapitulowała.

Courrier des Pays - B a s  z  dnia powyższego 
donosi w  przypisku : ^Kapitanowie oddziałów zo- 
*'ali dzisiaj rano weznani do X iccia . Po odpra
wionej konferencyi uchwalono, aby stojące tutaj 
wojsko niezw łocznie w yszło z miasta. Sam X iążę 
Uda się do Hagi.«

G azette de France  z  dnia 6. t. m. mówi , ze 
X ią ię  Oranii wyjechał w  dniu 5. do Hagi w to
warzystwie P . Gobbelschroy.

Gazeta powszechna donosi z Hagi z  dnia //go 
W rze śn ia : » W czoraj wieczorem  podał P. Maanen 
o swoje uw olnienie; dnia dzisiejszego rano zje
chał tu X iążę  Oranii, z  warunkami, pod któremi 
poddać się chcą Bruxelczykowie.a

Baron Vandersmissen wydał w dniu 3. t. m. 
w imieniu naczelnego wodza gwardyi miejskiej 
następującą odezwę do mieszkańców Bruxelli : 
•Stosownie do ugody między J. R. W . X ięciem  
O ranii a naczelnikami gwardyi miejskiej zawar
tej , w yszedł dzisiaj z  naszego miasta oddział 
w ojska, który stał przed pałacem. Każdy praw
d ziw y B elgijczyk uzna za pow inność, szanować 
w zględem  tego wojska święte o b o w iązk i, na 
jakie się dzisiaj zgodzono, a których dopełnienie 
zaręczył honor wojskowy. X iążę oświadczył, iż 
jedzie  do sw ojego ojca dla przełożenia mu po
wszechnych ży cz e ń , aby obiedw ie części Kró
lestwa we w zględzie prawodawczym, administra
cyjnym i finansowym były rozdzielone. Deputa- 
cyja Leodyjska, nadeszła do głów nej kwatery 
gw ardyi m iejskiej, ośw iad czyła, że mieszkańcy 
Leodyjscy dadzą odtąd swoim braciom w Bru- 
xelli wszelką pomoc , w  ludziach , b ro n i, amu- 
n icy i, a nawet w art)leryi. Taki jest stan te- 

. raźniejszy spraw naszych. O byw atele, zacho
wajcie się spokojnie; albowiem jesteśmy mocni 
; pozostaniemy złączeni dla utrzymania i powięk
szenia naszej siły.«

Courrier de la  M euse  donosi z Leodyjum z  d. 
4go W rześnia ; ^Pierwszy oddział ochotników, 
którzy się dnia w czorajszego z e b ra li, w yruszył 
dzisiaj w  nocy do Bruxelli z  trzema działami, 
do których dodani są starzy puszkarze. D ow odzi 
nimi P. Bosce. Największy zapał panuje między 
tyini ochotnikami. Dw óch puszkarzy, z których 
każdy ma jednę nogę drew nianą, siedzieli na 
działach i trzymali chorągwie koloru leodyjskiego. 
W  drodze oddział ten coraz się powiększał. P o
dróżni , którzy go w O reye spotkali, m ów ią, iz 
2 wielkim  zapałem i w  największym porządku od
byw ał pochód. Ochotnicy poprzysięgli najsurow-

karność zachowywać i poddać się najostrzej

szym prawom wojskowym , gdyby p rzeciw  n iej 
postępować mieli. Od tego czasu udało się je 
szcze więcej m łodzieży Leodyjskiej na pomoc 
Bruxelczykom ; inni czynią przygotowania do wy
ruszenia dzisiaj wieczorem. Zatrudniają się tutaj 
utworzeniem lekkiego korpusu artyleryi, który 
wysłany będzie do Bruxelli.«

Niemcy.
Artykuł Korrespondenta z Saxonii z  dnia 5g o  

W rześnia (umieszczony w Korrespondencie z  N ie
miec i dla Niem iec) donosząc o rozruchach w L ip 
sku , opowiada między innemi, że księgarz Brock- 
haus z  powodu zaprowadzenia swojej szybkiej 
prassy drukarskiej został przez lud pociągniony 
do od pow iedzi, atoli przestano na jego  przy
rzeczeniu , że machiny te w ciągu czterech ty
godni nie będą użyte. O prócz domu polieyi P re
zydenta i innych, w których poczyniono najwięk
sze szkody, wymienia wspoinniony artykuł Kor
respondenta mieszkania P P . E rc k e l, Jaeger i 
Schneyder; nawet dóm wiejski Erekla w Goehlis 
został zburzony.*

L ist z Lipska z  dnia 9. t. m. donosi, że  roz
ruchy , które się tamże w szczęły , są zupełnie 
uspokojone i nie można się obawiać onych od
now ien ia; z tego powodu wydał Magistrat uwia
domienie względem mającego nastąpić jarmarku 
na S. Michał i zapewnił kupców urzędownie, iż 
co się tycze handlu, nie mają się niczego oba
wiać.

Francyja.
Monitor donosi pod d. 5. W rześniai: „Kró*

Jmć mianował X ięcia  Talleyranda, nadzwyczaj
nym Posłem i pełnomocnym Ministrem przy  Królu 
Angielskim.

Rozporządzenie królewskie umieszczone w  M o
nitorze z  d. 3. W rześnia ośw iadcza, iż  artykuły 
262 do 269 postanowień z d. 2. Sierpnia 1818 
powinny znowu mieć moc obowiązująca, podług 
których połowa miejsc w wojsku , inżynijeryi i 
żandarineryi opróżniona, powinna być osadzona 
przez O ficerów na teraz nie umieszczonych lecz 
do służby zdatnych. Druga połowa będzie przez 
zwyczajny awans osadzona. W  pierwszej połow ie 
objęci O ficero w ie , brać będą swój stopień po
dług starszeństwa swojej służby, bez umniejsze
nia onym czasu , który bez służby strawili.

Dz. N a tio n a l mówi pod d. 2. W r z e ś .: D zi
siaj udali się gromadnie drukarze do biór kilka 
Dzieńników , gdzie  drukują machinami i żądali, 
aby te D zienniki zwyczajneini prasami b yły  dru
kowane dla zatrudnienia większej liczb y ludzi.
Z tego powodu Journal des D e b a ts , jakoteż 
Courrier  nie mogą jutro wyjść. Constitution-  
n el w szedł w umowę z Deputowanymi tych kup



i  musiał przyrzec , ze od jutra przestanie uży
wać swoich pras mechanicznych-11

Sprawa P. Polignac i byłych M inistrów , po
dług JSational rozpocznie się w Izbie Parów w 
ciągu Października.

Courrier fr a n c a is  inówi , iz telegraficzna de
pesza doniosła, że w Niines znowu zaszły rozru
chy. Jenerał Solignac jest tam posłany. D zien 
nik użala s i ę , czemu się to wprzód nie stało. 
W  Ainiens kilkaset Judzi powybijało okna hand
lującym mąką i na gwardystów narodowych ka
mieniami rzucało. W  Issoudun nie cliciano p ła 
cić podatków stałycli. W  M e tz , Saargeinund, 
Pont-i-M ousson i Befort w ypędziły pułki O fi
ceró w , których uważały za nieprzychylnych no
wemu rzeczy  porządkowi. Potrzeba koniecz 
nie szybko przedsięw ziąć środki i wysłać nad
zwyczajnych Kommissarzy. Francyja wymaga cze
goś więcej , jak lekkiego postępowania , co do
tąd czyniono. Dziennik ten mówi także o po
gróżkach drukarzy, jak N a tio n a l, i wzywa wła
dze do zaprowadzenia porządku jako mające do 
tego  śro d k i, inaczej obawiać się trzeba wszy
stkich drukarń zniszczenia.

Gazeta powszechna donosi o rozruchach w Nis- 
mes następującą wiadomość z Lugdunu z  d. 3. 
W rz e śn ia : „Otrzym ano dnia wczorajszego po
myślne doniesienia z Nismes. Nasza gwardyja 
narodowa już tam nie pójdzie. M iasto, źe w o- 
statuich obawiano s ię 'o  Protestantów , teraz oba
wiają się hardziej o Katolików , albowiem na pier
wsze hasło przybyli protestanscy mieszkańcy' z  
Cevennen i rozjątrzeni prześladowaniem i 8 i 5 r. 
swoich braci popełnią może jakie bezpraw ia.—  
W czoraj rano otrzymano w iadom ość, że stron
nictwo liberalne (protestanckie) otrzymało prze- 
w agę i blisko dwóch tysięcy swoich wściekłych 
przeciw ników  wygnało z miasta, którzy teraz ko
czują na równinach między Nismes a Beaucaire. 
P ułk dziesiąty za przybyciem  swojem rozprawi 
się łatwo z tymi rozbójnikami i mordercami z 
18 15. Jak wielka mogłaby być walka , inozna z 
tego wnosić , że Cevenneńczykowie w kilku dniach 
postawili czterdzieści tysięcy Protestantów , któ
rzy  , gdyby przyszło do walki , mało ustąpiliby 
w fanatyzmie swoim przeciwnikom.

M onitor z d. 7. t. m. donosi: „T elegraficzna 
depesza , nadeszła wczoraj wieczorem  z  Nismes 
z  d. 5. wyraża , że wszystko tam spokojne. Naj
znamienitsi fabrykanci połączyli się dla obmyślę-^ 
nia środków , aby dać rzemieślnikom robotę. 
Przeciw ko sprawcom rozruchów w dniach p rze
szłych popełnionych rozpoczęto sądową instruk
c j i ? "

M inister publicznego oświecenia D uc de Bro- 
g lie  , zagaił w d. 3o. Sierpnia roczne rozdanie 
nagród między zasłużonych uczniów Paryzkich 
kollegijów  inow ą, w htórej onym zalecał naj
mocniej ducha porządku, ścisłe zajecie się nau
kami i moralność życia jako pierw sze warunki 
prawdziwej wolności. W  K ollegijum  Henryka 
IV. dwaj młodsi synowie K ró la : X iążo  Nemours 
i X ią ie  Jo in ville  otrzymali nagrody.

I l is z p a n ija .
G a zette  de France z  d. 2. t. m. wyraża: »Po- 

dług listu z Madrytu z d. 23. Sierpnia najwięk
sza spokojność panowała w tej okolicy. Rząd 
hiszpański postanowił n iezw łocznie uznać Króla 
F-rancuzów Ludwika Filipa I. W ydano rozkazy 
aby wojsko stojące nad granicą cofnęło się w e
wnątrz kraju.a

A m e r y k a .
P od ług  najnowszych gazet angielskich ode

brano w Londynie przez N ow y York listy z Kar- 
tageny dochodzące do d. 3. Lipca. Takow e do
noszą o wielkiem  zamieszaniu wewnątrz. P u ł
kownik Obando zawikłany w spisek zabicia Bo- 
liw ara . osadził na czele  kupy buntowników Po- 
sto , gdzie  się największych dopuszcza bezpraw i. 
M ówią , że Marszałek S u c re , zdobywca Ayacu- 
c h o , wpadł w jego ręce ze  czterema Oficerami, 

' i  został zamordowany. Jenerała Silva zabito 
na drodze do W e n e zu e li, i jak słych ać, podo
bny los spotkał Jenerała Urdanetta. Boliw ar 
(jak owe wiadomości mówią) ośw iadczył wyra
źn ie , że pozostanie w K olum bii, w przekona
n iu , że kraj pod panowaniem stronnictwa, które 
go  w yrugow ało , nie będzie spokojny, i źe ży
czeniem jego  jest czynić w szystko, co w jego 
m o c y , aby kraj uwolnić od anarchii.

Z  wiadomościami z Karrakas do d. 28. C zerw 
ca otrzymano w Londynie doniesienie, że Jene
rałow ie Xim enes i Carbajal zostali na rozkaz 
Jenerała Paez rozstrzelani, i że Jenerał Porto- 
carrero na śmierć skazany. —  Jenerał Moreno 
oznajmił Prezydentow i Kolum bii Mosquera , że • 
W enezuela połączy się z  tą rzecząpospołitą, 
skoro Boliw ar z tamtąd wyjedzie.

WIDOWISKA we I.W O W IE.

T e a tr  n i e mi e c k i ,  —  Dziś: D e r  E r e u n d  in  d er  J\oth. 
Lokal-Posse in 1 Aufzuge. — Poczein 1*. Kry*tyj“n 
C h r i s t e u s e n ,  kuglarz z St. Croix w Iudyjaib 
zachodnich, bodzie się jeszcze .raz przed sw-rain 
odjazdem popisywał. —  Na końcu: Talenti>rol>en - 
Lustspiel in 1 Akt.

Jutro: E lis e  u n d  C la u d io . Oper in 12 Aktcu •

tle Jak tor: Mikołaj Michale wicz ■ — Drukiem : Piotra Filiera.


